
zalł.ż~ciels~ r 

II ie 'łł'szt~.tko I 
Mamy w narozym wojewódz- do założenia spółdzielni pro

twie ponad 200 komite- dukcyjnej, ale to trzon zdol
tów za.lożycicls.kich spółdziel- ny do zagospodarowania czę
ni produkcyjnych. Liezi>a to ści np. pastwiska gromadzkie
stosunkowo znaczn.3 i wskazu go. I właśnie w takich pr:t
je, że niema! w co h'zf'('iej gro (lach ZfSpO!y przyc.'ągałyby do 
madzie .lest taki komitet, Att' siebie ludzi. nie byłoby tego, 
gdy się rozejrzymy pn wsiach że jak 3 czy 4 lata temu pię
trudno nawet · za'lwa.żyĆ czy eiu ludzi podpisało deklaracje 
komitety zaloiycielskie rzeczy tak do dziś tych 5 ludzi jest 
wiście istnieją. Na.jleps:r.ym te w komitecie i nikt do nich 
go dowodem ,jest fakt, ie spóI więcej nie przyszedł. 
dzielnie prod ukcyjne powsta- A mamy przecież sygnały 
ją stosunkowo rza.dlw. a licz- choćby z terenu powiaŁu tar
ba czlon!~ów komi.tetów zało - llobrzeskif'go', Że z zespołów 
,iycielskich byna,imni0,j nic uprawy łąk wyrastały społ
wzrasta. Są np. tak ie komlte- dzielnie produkr.y'j.ne. cti'łovl 
ty jak w Krzemieniey naliczenI dośwlll,dczenlem 
(pow. Mielec), które istniej'l; wspńlne,i pracy w zespołach 
od Idl).-\! lat i "ic nic ws!i;azu- nie mieli jnż tll.!tieh uprzedzen 
.11' na to, że przeks:?talcą się do roznoczynania pracy na 
onI'. w na,ihliźs3ym czasie w wspólnym. 
spiil!:l,lie1,,;e r r"rtukcy.lne. Problem 200 komitetów zalo 

W czym t l, wi vrzyczyna te- żyeielskich spółdzielni produk 
go stanu? Wyda.ie się . ·7.e naj- cyj nych w naszym wo,iewódz
więcej hlę:1ów pop·dniano już twie stanął przed aktywem 
pl'zy organ izowaniu tych ko- partyjnym i aktywem rad na 
mitetów. W wie.kszości wsi nie rodowych w całej ostrości. 
wciągi1i ~ tn do ni.ch chiopa śre Jaka jest sytuacja na wsi 
dniorolnego ma.ia,ccR'o duży rZ'eszowslde-j i w którym kie
autnry t!'t i bę:1ąc~ l; (J II na.s runku powinna pl\iśf praca. 
cen tralną p :" sb<:'ią na wsi. Nic naszego aktywu nad "żywie
khl!"Z:V .,aktywH;ci" w pegoni niem nowych komite tów zalo- . 
za cyfrowym i wynikami, orr.a- źyclelskich? Reali7",'\c;ia uchwał 
niz,Qwali komitety wciągając II Z,ia:r.du Partii, wybory do 
do nich luoz.i. kt.órzy nil' pra- rad narodow)'ch, a wreszcie 
(Jowali na ~.i ~mi - Pl'Rcowni- szeroka dysk\l ~.ia i r~aJizMja 
"'JW rad narodowych, GS-ów, uchwal Ul Plcn\lln I\:C zb'!
fabryk, ' Nicrzalllw clo komite- 'iyły chłopstwo pra<::ujące do 
tu trafiali 'kumotrzy i spl"iw- naszej partii . . O:~ywila sie nie
Iarici . którz~' h'aktowali swo- wlłtpliwle praca partyjn;J. na 
je uczestnictwo w nich jako wsi. Czas wi~c pomy~leć i o 
parawan dla brudnych często h:omitetach zaJożycielsl~il'h. 
interesów. a nawet jako śro- W pracy nad uzdrowieniem 
de" do szkodzenia wszelldej atmosfery wewn~trz nas~ych 
sprawie budowy spółdzielczo- komitetów założycielskich gro 
ści na wsi. A znńw w nieldó- madzkim organizacjom partyj 
ryrh naszych radach narodo- :oym m1Jszą przyjść z pomgcą 
wych i inst:mc.iach pa.rtyjnych Komitety Powiatowe, ',\'ydzia
utal'lo się tegn rodzaj u prze- ty PolitYCZne POlU i a.ktyw 
konanie - mamy we wsi ko- ra.d narodowych. SprMva jest I 
mitet założycielski to niech on poważna i dojrzała .luż do 0-
:sobie radzi z budową spółdzicl statecznego rozwiązania.. 
ni produkcyjnej. Nasza praca Zaniedbali,śDlY w dużym sto 
tam sie juź skończyła; pniu tzw. niższe formy pracy 

Nie trzeba dodawać. że łto- nad organizowaniem nowych 
mitet pozbawiony opieki rad spółdzielni produ!tcyjnych. Nic 
narodowych i instancji partyj dba się u nas o to. abJ<' szcze
nych nie wytrzymał nacisku gólnie w tych wsiach, _ gdzie 
wrogów' ' spółdzielczości i w re istnieją komitety zaJoji)'clel

·zuUaoie ~n:~ldlłWa;ł pr::reowM.·' IIkie p~,.I'.lłl7.~WM ~p()ł7! tą,· 
We wsi coraz mniej mówiło karskie, zespoły wspólnego za 
Fie o 9półdzielni produkcyjnej, gosp().darowywania odłogów 
a z reguły po kilku miesiącach czy pastwisk,grupy wzajem
takiej wegetacji komitet ist- nej pomocy. Niewątpliwie brak 
nlał... ale już tylko w papie- tych fonn pra·cy jest m. ln. 
rach i ankietach. źródłem słabości naszych ko-

W tym tkwi sedno sprawy. mitetów założycielskich. 
Bo właśnie w czasie zakłada- Mało jest udanych wycie
nla i po założeniu komitetu czek chłopów indywidual'nych 
należało systematycznie pra- do spółdzielni produkcyjnych, 
rować z miejscową organiza- za mało szczerych dyskusji o 
ej", partyjną, pomagać jej, aby spółdzielnIach produkcyjnych. 
przyśpieszyć powstanie s·pól- Mamy poważne .brakl w pra 
dziełni. Jak talta pomoc powln cyz komitetami założycielski
na wyglądać? Cźłonkówkoml mi_ Zlikwidowanie tych bra
tetu założycielskiego najłepiej ków, ożywienie pracy komite
zaktywizować poprzez organi- tów założycielskich to obowią 
~ację zespołów zagospodarowa zek wszystkich, a szczegółnie 
nia odłogów czy pastwisk gro Komitetów Powiatowyrh, Wy 
madzkich, poprzez wspólną, u- działów Politycznych POM l 
prawę łąk, prace melioracyj- aktywu rad narodowych. ' Pra 
ne, zagospooarowanle stawów cuJąc nad przebudową wsI 
C%y nieużytków w grupach trzeba pamiętać - komitet za 
wzajemnej pomooy Itp. łożyclełski to nie wS'ZYstko. 

Pięciu chłopów - to mało Efekty daje tyłko jego praca. 

Społeczeństwo Rzeszowa 
serdecznie 

witało 

Na zdJęciu: Członkowie ekipy bllł!!"rskiej w mom~ncle powita-
nia ich p rzez spo r towców Rzeszcwa. Fot, PopiJ akowski 

(1) Ju.ż kilka naście mir.u.t prze<! wy z WarGzawy do Zagón;a wJe-
godziną 7,00 ppzyszło w dniu bdża na tOor trzecI. Pod.nleceni~ 

WCZONlj"zym wielu en;tuzjas.tów duże. Po chwlll "unJe długi 

pi Łki n;ożnej R,zeszawa . by powi
tać nlecoctzl ennych s portowców 

pilf'r:arzy re>prezentacyj,nej 
drużyny Bulgarii. których g0-
śeimy w n a·szy m grodzie od dnia 
wczorajszego 

sznur wagonów, Szu'kamy na
szych gości . Z w agoou wygląda 
przewod·nlr.zący sek'Cjl pił.k i noż_ 

nej WKKF Rzeszów - tow. 
Stelmach, który towa.1'1Zyszył ekJ.
?l e od Warszawy, Poznajem~ 

też tow. Czesł8/Wa K,ruga 
przedsbawlclela sekcji piłki r.m
neJ GKKF. Wtem zgrzy,t k61 i z 

DZIS 8 STRON ·yd. A Cena 20 gr Dziennikarze 
~O~'/I ~ Y .I Proletariusze wszystkich I hinduscy w Warszawie 

I ~ '" I ~ krajów, łączcie się! 

RZ~SZOWS 1<1 t; 
Nr 150 (1878)-Rzeszów, sobota 25 i niedziela 26 czerwca 1955 r 

WARSZAWA (PAP). 23 bm. 
prżybyłp do Warszawy grupa 
dzlennll:arzy hinduskich. W dniu 
tym Stowarzyszenie Dziennika
rzy Polskich pOdejmowało ich 
obi ~ jem. 

W godzinach popołudniowych 

dziennikarze zwledzl1! Dom Sło
wa Polskiego - największą! naj 
nowocześniej sz" warszawską dru 
karnię. Załoga Domu Słowa ~ol 
skiego zgotowała dziennikarzom 
hlndus)dm serdeczne przyjęcie. 

Jeszcze bardziej zacieśniać się będzie przyjaźń 
~ 

między narodem polskimi narodem Indii 
KU = .............................. ~ ............................ . 

Posłanie prezydenta 
Repuhllki Indii 
do Jego E!($ce~encii 

Uroczyste przyjęcie na czełt premiera i ministra 
spraw zagranicznych Indii Jawaharlala Nehru 

prZeWOdn5CZąCego 
Rady Państwa Polski 

WARSZAWA (PAP). 23 hni. w godzinaoh wieczornych prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewic'l: wydał w sala.ch gmachu Urzędu Rady Ministrów w Warszawie uroczyste 
przyjęcIe z okazji pobytu w Połsce premiera i ministra spraw zagranicznych Republiki 
Indii - Jawaharlala Nehru. . 

Za pośrednictWEm mego 
premiera przesyłam Waszej 
EkscelEncji pozdrcwlenia i 
życzenia w imieniu narodu 
Indii i m ym wlasnym . Wie-

Prcmier Indii Nehru udał się na przyjęcie otwartym samochodem w t.owarzyshvie 
prezesa· Rady Ministrów Józefa Cyrankiewicza. witany gorącą owacją ludności stolicy. 
zl.'bra.nej na trasie przejazdu. Premier J. Nehru przybył na nrzyjęci~ w towar?ystwie: 
córki - pani Indiry Gandhi, amba.~ora Indii K. P. S. Menona ,oraz dyrektoradeparta
mentu europejskiego MSZ A. 'Hussalna. 

rzymy, że pokój jest kon iEl!z Z po·lskiej strony na prZY-I 
ny dla postępu i dcbrobyiu jęciu obEcni byli: I seKretarz 
wszystkich krajów I naro- KC PZPR - Bolesław Bie-
dów na świec ' e, obow iązkiem rut. przewodn'iczący Rady I 
wszystkich mężczyzn i kobiet Państwa - Aleksander Za
dobrej woli na całym świe- wa~lzlc\. sE'kret?rze :;;:C PZPR 
cie powinno być popieranie - Edward Ochab i Franci
szlachetnych wysiłków po- szek Mazur. pIerwsi zastępcy 
dejmowanych w CElu Jego u- pre7.esa Rady Ministrów Hi
trzymani.a. Na5ze sto~unkl z lary Minc i Zenon Nowak. 
Pc.Jską są przyjazne i w ;e- , wiceprEzesi Rady Ministrów 
rzę, że wizyta mego premie- I Konstanty Rokossow~ki,Fran 
ra z mis.ją dobrej woli i po-j ciszek .J.6żwiak - Witold, Ta
koju prz~;niesie dalsze zacie- deusz Gede, Piotr' Jarosze
śniniie przyj aznych stosun- I wicz. Stefan J ędry c:howski 
ków między obu naszymi I . i Stan isław Łapot, generali
krajami o. raz przyczyni się I cja WP, przedstawiciele I 
do dalsz€go roz'Noju ruchu władz naneln:vch, organiza-.. 
W obronie pokoju. cj[ politycznych .. i społecz-' I 

I) re m i e r 1 n d i i Nehru 
_~wie,dźiL, \V}fj ['szti'V-ę 

WARSZAW.~ (PAP). W go I 
dzinach przedpołudniowych II 
24 bm. premier i minister 
spraw zagr. Republiki Indii 
Jawaharlal Nehru w towa
rzystwie córki - pani Indi
ry Gandhi, ambasadora In
dLi K. P. S . Menana oraz 
dyrektora departamentu eu
ropejskiego MSZ A. Hus
&aina zwiedził Warszawę. 
Gościom hinduskim towa

rzyszyli: minister budownic
twa miast i osiedli R. Pio
trowski, przewodniczący Pre I 
zydium Stołecznej Rady Na
rodowej J . Albrecht. profe
sor 0, Lange oraz dyrektor 
protokołu dyplomatycznego I 
MSZ E. Barto!. 

Po kr6tkim zapoznaniu się 
z odbudową śródmieścia War 
szawy, premier J. Nehru 
zwiedził budowę wielkiego 

piłkarzy Bułgarii 
Drużynę Bułgarii powitał w 

imien.iu sportowców woj . rze
szowskiego zastępca przewodni
ozącego WKKF tow. Kazlm.lerz 
Pa~ty·ka wręczając kierownikow! 
ekipy Vcntzesi a.wowi Angełowo 

wi bWklet k;wJat ów. 
Krótkie przemówienie tow. Par 

tyki , odpowiedŹ kiero w nika dTu 

stadionu festiwalowego na 
Pradze. 

Zapoznawszy się z archi
tekturą Muranowa, goście u
dali się pod pomnik bohate
rów Getta. Premier J. Nehru 
i towarzyszące mu osoby wy 
siedli z samochodów, by 0-

be.i rzeć pomnik oraz teren. 
gdzie obok pozostałych jesz
cze śladów zniszczeń. spowo 
dowanych okrucieństwem hi . 
tlerowskim. widnieją już wo-I 
kół rozległe place nowych 
bud6w. . . I 

Po zwiedzeniu z kolei wieI I 
klej nowej dzielnicy miesz- I 
kaniowej na ZoIiborzu oraz 
po prze.iechaniu wzdłuż sto
ków Cytadeli i przez Ma
riensztat. premier J . Nehru 
wraz z towarzyszącymi mu 
osobami udali się trasą w-Z 
do Fabryki Samochodów 
Osobowych na 2er~niu. 

Goście hinduscy zwiedzili 
następnie odbudowane Stare 
Miasto, rekonstruowane mu
ry obronne. po czym udali 
się do Pałacu Kultury i Nau
ki im. J. Stalina. 

Kończąc zwiedzanie War
szawy, premier J. Nehru za
poznał się jeszcze z budową 
nowoczesnego osiedla miesz
kaniowego na Mokotowie. 

nych, przedstawiciele świata 
nauki i kultury oraz prasy 
kr.9-i owej i zagranicznej, O
becna była grupa dz :ennika-
rzy ' hinduskich, bawiących 
obecnie w Polsce. . 

Na przyjęciu obecni byli 
szefowie przef!stawicielst-.\.' 
dyplomatycznych I attaches 
wotiskowi, akredytowani VI> 

Polsce. 
Podczas przyjęcia prezes 

Rady Ministrów Józer Cyran 
kiewicz i premier Ind-ii Ja
waharlal Nehru wymienili 
toasty. 

Prezes Rady Minlstr6w 
Józef Cyrankiewicz wmcsząc 
toast oświadczył: 

Panie .pr.emierze, szanownI go-
. ściel Myśli:. te w tej chwili wy. 

ratam' ucźucia i pogląd nie. tyl~ 
ko' rz~eI~ polskiej Rzeczypospo
Itt~j l.IIGowe.l. 81e i ze ranych ~ 
tu taj prze,ds tawie1ell spo ecz-eh
stwa - przedstawicieli calego 
pOlskiego narodu, jeżeli wyrażę 

wielką radość z tego. że może

my w Polsce gościć wybitnego 
prZYWÓdcę narOĆlU ·hinduskiego. I 
wybitnego .' bojown.ika o pokÓj 
pana premiera Nebru. (Dtugo
trwale oklaski) . 

Jestem przekonany. że ta wi
zyta przyczyni si~ do tego; że 
jeszcze bardztej zacieśniać się 
będzie przyjaźń pomiędzy naro
dem polskim I narodem Indii. 
Jestem. przekonany, że mnot.yć 

się ' będą dowody w spólpracy go 
spodarczej. kulturalnej. .pollty
cznej. dowody zacieśniania się 

nastych stosunków, dowody. 
wśród których nie bez znacze
nia j ~t l nasza wspótpraca w 
komisjach wynikłych z kon!e
rencji genewskiej. 

Chciałbym ' ,W!la\deść toast U roz 
wój wielkiego parutwa Indii ZA 

zarowie ! powodzenie w walce o 
rozkwit Ind!!. w walce o pokÓj, 
naszego drogiego gO,ścla pana I 
premiera Nehru. (Długotrwałe 

owacje). 

Premier l minister spraw 
zagranicznych Republiki In
dii wznIósł toast następują
cej treści: 

Panie premierze, przyJaciele! 
Dziękuje za przyjęcie w Warsza 
wie. a szczególnie za miłość. 0-

żyny Bułgarii za·końC'Zyly o n ej.: 
ną ozęść po\\.it .. lną miłych pll- P 
karzy. • Indira Gandhi 

, . 
p:OSClem 

Autokary za,wiozł y Bulga'f'óvl 
na k'wate ry do wilii na 03iedlu . 

Słuchomy 
Iransmisji Z meczu 

Polska B - Bułgaria B 
Polskie Radio Rzeszów 

w dniu 26. bm. prz0pwwa
azi transmis:ię z międzyna
rodowego meczu Polska B 
- Bułgaria B w prcgramie 
wokabym o godz. 17,15. 

WARSZAWA (PAP). W 
czasie pierwszegoJ dnia poby 
tu w \Varszawie córka pre
miera Indii. wiceprzewodni
cząca Kongresu Kobiet Hin
duskich p. Indira Gandhi po 
dejmowana była przez człon 
kinie Prezydium Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet wsie 
dzibie ZG LK. W imieniu 
zebranych kobiet powitała 
p. Indirę Gandhi przewodni
cząca Zarządu Głównego Li
gi Kobiet - Alicja Musiało
wa. 

Dziękując za serdeczne 
przyjęcie p. Indira Gandhi 
oświadczyła: "Przekazuję 
wam serdeczne pozdrowIe
nia od kobiet hinduskich. Je 
stem szczęśliwa z pobytu u 
was, a zarazem żałuję, że hie 
mogłam poświęcić więcej 
czasu, aby podzielić się wzo 
jemnie naszymi osiągnięcia
mi. Najlepszym sposobem u
trwaleniapokoju jest prze
cież przyjaźń , a najlepiej mo 
żna ją roZ'.vijać przez częste 
spotkania i wizyty". 

kazaną mi p rzez luelność tego 
miasta. Jestem ba r dzo szczęśli

wy. s tykaj ąc się z wami. Wasz. 
·mia.to jest szczególny m przy
kładem zniszczenia i odbudowy. 
Cieszę się bardzo że mogłem je 
odw i edzić . Od daw11a tego pra-
gnąłem. 

Niestety wizyta moja będzi. 

trw~la tyl k O 3 dnI. I tak jedna,k 
dzi ęki 'mojej wizycie tutaj bę

dziemy mogli poznać sIę lepiej 
i stosunki między naszymi kra
jami st aną się j eszcze lepsze. 

DzisiaJ. góY pomiędZY naro
elami istnieje tak wiele napię

cia i nieufności . przyjaźń jest 
dobrą rzeczą . Dlatego jeszcz. 
raz dziękuję serdecznie I pragnę 
wznieść toast za ' przyj atń l 
współpracę między naszymi 'dwo 
ma ' krajami. (Długotrwała ' 0-

wacja) . . 

Przyjęcie upłynęlo w riie;
zwYkle serdecznej atmosfe
rze. 

• • • 
WARSZAWA (PAP) . W 

dniu 24 bm. przewodn:czący 
Rady Pallstwa - Aleksan
dEr Zawa dzki wraz z mał
żonką podejmowali śnlada
niem premiera i ministra 
spraw zagranicznych Republi 
ki Indii - Jawaharlal Neh
ru. 

W śniadaniu udzial wzIę
li: córka . premiera Indii -
pani I.ndil;a Gandhi. ambasa 
dor Indii K. P. S. Menon o
raz dyrektor departamentu 
europejskiego MSZ A. Hus
sain. 

Ze strony polskIej na śnla
daniucbecni byli I sekretarz 
KC PZPR Bolesław 
Bierut, prezes Rady Minis
tr6w - ,rózef Cyrankiewicll', 
pierWSi zastępcy prezesa Ra 
dy Ministrów - Hilary Mlnc 
i Zenon Nowak. sekretarz 
KC PZPR - Franciszek Mi!!. 
zur, wiceprezes Rady Minl!
tr6w Tacteusz Gede. kierow
nik Ministerstwa Spraw Za
granicznych wiceminister Ma 
rian Nllszkowski oraz amba
sa.dor PRL w Indiach - Je
rzy Grudziński. 

Sniadanie upłynęło W nie
zwykle serdecznej atmosfe
rze. 

Ligi Kobiet 
W tym samym dniu p. In

dira Gandhi odwiedziła od
dział wcześniaków Instytutu 
Matki i Dziecka przy ul. No
wogrodzkiej. Oprowadzana 
przez kierownika oddziału -
dee. Izabelę Bielioką zapo· 
znała się ona z osiągnięcia
mi tej plac6wki. 

P. Indi'ra Gandhi w czasie 
zwiedzania oddziału wcześ
niaków wpisała się do książ 
ki pamiątkowej_ 

Dziś W numerze: Peron za'p-'lr>ia się szybko. Są 

też prZedstawiciele WKKF Rze
szów. WieIzimy również delega
tów l<ół 9po rtowyah. 

Wreszcie z gtOŚl\J.ków ro7JIega 
się glos, 

Uwaga! Uwaga! Poclą.g osobo-

wagon;u aypls,lnego wY'chodz" I,. 

członkowie ekipy. 
Nastęjl<lją uścl1lkt dłotU. i jak 

llWykle w takim wY'padku wu
jemne przedstawianie 51,. 

Druga część będzie trans 
mitowana w programie II 
ogólnopolskim na falach 
średnich. 
Sprawozdawcą radiowym 

będzie redaktor Witold Za
kulski 

W czasie spotkania córka 
premiera Indii żywo intere
sowała się pracą Ligi Kobiet 
a zwł~.szcza życiem kobiet w 
Polsce. Szczególnie Intereso
wala się ona pracą organiza 
cji w dzledzmie wychowania 
dzieci I pomocy dla pracują
cYl'h kobiet. 

Opuszczając siedzibę Za
rządu Gł6wnegoLigi Kobiet 
p. Indira Gandhi spotkała 
się z serdecznym przyjęciem 
zgotowanym jej przez zebra
nych mieszkańc6w stolicy. 
Wiele kobiet i dzieci obdaro
walo j" kwiatami. 

S. GALOS - Marysia ma rację 

* * * 
NOWiny Tygocmla 

• • • 
Dzi5laj w Korei , 
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Marysia ma rację 
D

2iiwnie się rozmawia z 
Marysią Poradą, zetem
pówką z gromady Trze
bownisko. Mówi ury
wanymi zdaniami. Ruch 
liwe oczy zdradzają po 

rywczość. ,Jak każdy młody 
człowiek interesuje się 
wszystkim co ją otacza. 

Kolo ZMP, do którego na
leży Marysia Porada jest li
czne. Są w nim Henryk Be
reś. Kazimierz Bieniek, Ale
ksander Tomasi k. Jadwiga 
Wci sło , Czesław Stuz i wi.ele, 
wiele innych młodych chłop
ców i dziewcząt. Jedni z nich 
są norywczy jak Marysia Po 
rada, inni o flegmatycznym 
usposobieniu. Każdy z nich 
ma swój "świat wewnętrz
ny", oS'Jbiste zainteres0wa
nia. Łączy ich wszystkich to 
samo środowisko i to, co cha 
rakteryzuie wszystkich mło
d ych, zdr owych ludzi: zapał, 
pragnienie zgłębienia wie
dzy, rozgryzienia dla siebie 
niezrczumiałych spraw, ma
rzenia. 

Młodzież nle żyje 
na księżycu ... 

~, arysia i jej koledzy i ko 
leżanki żyią. przecież w 

~połeczności lurlzkiei i to co 
się wokół l1ich dz·ieie. nie 
jest im obojętne. Są sprawy, 
które rozumieją, są proble
m y, które nie wszyscy z nich 
umieją sobie sami wvtłuma
czyć. Marysia Porad~ i inni 
zetempowcy z Trzebowniśka 
czytają gazety, czasopisma, 
często słuchają audycji radio 
wych - jednym słowem st,,
raj ą si ę znaleźć odpowiedzi 
na łamach prasy CZy w audv 
cjach radiowych n'a nurtu·
jące ich pytania. 

Bywa jednak, że nie Z3\"
sze, w prasie CZy w r8dio 
znajdują te odpowiedzi. Cha 
dzi nier8Z o konkretne pyta
nia w konkretnei sytuacji. 
Np, Mary>,ię Por8.ne IntrYl!u
je pyhn ie, dlaczego władza 
ludowa pozwala mieszkań
com wsi tak masowo prZE'no
sić się do miasta . Zaniedby
wane są przez to przecież 
gospodarstwa. Marysla za
stanawiała się nieraz "czy 
rzeczywiście w chwili obec
nei są mnżliwośc .i wpełnego 
zażegnan'a niebezpieczeń
stwa wojny, z.iednoczenia 
Niemiec". Ale czy tylko Ma
rysię nurtują podobne wąt
pliwości? Zagadnijcie Janinę 

K~YTYKA 

POMOGŁA 

VI odpOWiedzi na arty kuł "Na 
śladach obojętno§cJ I ku

m9terstwa" . Prezydium PRN 
w Mielcu donosi, że na nlektó 
ryc!l chlopów zalegaj~cych w 
obowi·ązkowych dostawach 
żywoa IV Padwi :wstaly ~I)orzą 

dzone wnioski karne, m. In. na 
Józefa Sit<:>n ia. W sprawie 
sprzedaży żywca przez chło

pów z Padwl, w Baran"w1e 
(pow. Tarnobrzeg), gdzie uzy
skują wyżst.ą cenp' - Prez. 
GRN Padew zwróciło się dla 
zapob i eżenia temu - do PZGS 
I Przedsiębiorstwa Obrotu 
Zwierzętami Rzeźnymi w Miel 
cu. Równocześnie Prezydium 
GN skumulowalo go<podarstw .. 
następujących chłopów: Stani
slawa Rogoża (Z gospodar
stwem syna Józefa) Stanisława 
Hyjka (z gospOdarstwem .Jana 
RMycklego) , Zofii Czaja (z go 
spodarstwcm Władyslawa UZI!.

ra I spadkiem po Jadwidze u
zar) I sporządziło nowe wymla 
ry obowią3kowych dostaw. 

W zw·iązku z dotychcxasową 
slabą pracą przy reatlzac,1i do 
staw Prezy~1fu !l1 GliN w Pad
wi postanowiło zająć się tą 

sprawą· 

Jak nas I"formuje ob. Kata 
rzyna Filipowa z M:alaw: ~ 

- po uka7. ~ nll.\ sie notatki pt. 
"Zarząrlzenta trzeba jeitnak 
znać" - otr7yJ!1-3.ła on3, nale1; .. 
ną jej ilcść paszy tl'e~clwe,1 prte 

widzianą w umowie za odsta
wlcn el(o tu c.l. nlka. ("o prawda 
- jal< p;nc ob. Filipowa _ . 
nie odbyl0 si~ przy tym btz 
wymyf!ań 7.e s! fony pracIJwnł

ków aparatu sk'APU , tym nie 
mnIe j je(lnal, PZGS 'lonosi, t. 
w stosur Iw do winnych zosta 
ty WYCiągnięte konsekwencje 
służbowe. 

Wcislo, Janinę Poradę, Bole
sława Rzucidło! 

Gdzie powinni młodzi z Trze-
bownis.ka z.należć odpowiedzi M 

nurtUjące ich wąbpllwości? W 

kolekty\vie, we wspólnej C:ysku
s.li, wspólnej wymianie zdałl, 

pogiątlów. O ile by nie zdołali I 
!Mmi w ·kol .. lctywie wytluma
czyć trudniejszy ch problemów 
pomóc w tym im powi.nnJ (l

warzysze parlyjnl iuh towaFly
rze z Zarządu Powiatowe.~o ZMP. 

Czy tak się dzieje? Czy 
młodzi z Trzeb::Jwniska dy
~kutują na temat problemów 
niezrozumiałych dla siebie, 
czy ma.;ą zapewnioną pomoc 
ze strony towarzyszy partyj
nych z m iejscowej or;!aniza
cji partyjnej i Zarządu Po
wiatowego ZMP? Właśnie 
rzerz w t~'m , że nie. U Ma
rysi Porariy. Aleksandra To
masika, Bolesława Rzucidło 
i wielu innych zetempowców 
rodzą s-ię wą tpliwośc!. 

Dlaczego tak źle? 

Marysia Porada zżyła się 
z kolektywem mlodzie

żowym, składającym się nie 
tylko z zetempowców, ale 
i z mlcd zież:v niezorganizowa 
nej. Wspólnie razem młodzi 
z Trzóbowni<ka 'lie je<".en raz 
podejmowali zobowiązania i 
realizO'.vali je w terminie, I 
wspólnie organizowali zespół 
artystyczny, ktMy na elimi
nacjach powiatowych zajął 
drugie miejsce. Dlaczegoż 
więc wspólnie w rl7:ieQ 7. i
nie wymiany poglądów, dy
skusji na tematy nurtujące 
ka,żdego z osobna młonego 
nie rozmawiają, albo jeśli 
wydarzy się ta.ka rozmowa 
ma ona charakter przypad-

I ko\\ry? 
Referat wygtasza za1JWyczaj 

na zebraniu zetempowskim albo 
klo,; z powiatu ai'oo prz~odn.j

czący kola kol. Heł\iTY'k Bereś . 

Slowa tych napuszonych refe
ratów tak często wi.,itl nudą, ż., 

gdy przeWOdniczący koła C%Y 
inmruktor z Za,N<ądu Powia,to
wego z ... ~y·naJą je wygłaszać 

wszyscy zebrani u1aJą się na 
łaSkę p61,;odzinnej czy g01ti.n
nej nUdy lub rozma·wl a .l ~ mJę

dZY .sobą. Ciągłe powtarzani" 
tego co Już W1Sz)'stldm jes~ zna
n.,. obgadane na wielu zebra-I 
nia ch, ra·z po raz przeplata·ne 
kwiecistymi "razesami , po~łę"ia 

niechęć mlodzieży do zebrań . 

Zazwyczaj po nudnym re
feracie dyskusja jest jeszcz!.' nu1 
nieJsz, . Ludzie się 7JIliechęcają i 
na ?rzym!y ra,z nle kWApią się 

przyjść na zebranie. Zd 'arzają 

s·\ p, wypad\6. "ucle"z,ki" z zeb
raJl. 

Mogłoby by~ lepiej ... 

Dopiero na końcu zebrania 
przy nunkr.ie tzw. "wol

n"ch wniosków" ożywiają 
sjP, wszyscy i rozpala s'ę dy
skus.ia. Padaią pytania na 
temat sytuac.ii międzynaro
dowej i krajowej, p"ldają py 
tania konkretne nurtujące 
ka7.dego z osobna. Ożywienie 
wzrasta i potęguje ' się, mlo
dzi .;ak gdyby budzili się z 
martwoty. Wtedy ... p rzewod
niczący koła zwraca uwagę, 
że dyskusja zbacza na tema
ty, "które nie są tematem dzi 
siejszego zebrania". Na twa
rzach zebranych pojawia się 
rozczarowanie i zniechęcenie. 
Do domu młodzi wracają ze 
skwaszonymi minami 1... na
gromadzonymi wątpliwościa 
mi. U niejednego pojawia 
się pytanie: czy po to należę 
do ZMP żeby uczęszczać na 

J u~ 26.733 tomy killą.żek 
liczą. zakładowe bibliote

kI w naszym wojewóddwie. 
Są. to książki fachowe, ts któ 
rych konntają pracownicy 
d.anego zakładu, oraz najcle
kaM;Z1! pozycje beletrystycz-
ne. 

• • • 

N ajwięcej wnłosl.ów racjo
nalirators.kich w ro!m 

u·biegłym zglos7:ono w WSK 
Rz,eszów l w WSK Mielec. 
LIczoo ta dochod'ti do 3.593, 
przy czym 11.0 produkcJi wpro 
wadzono 1.499 wniosków. 
Dzl~kl Ich lastowwaniu rze 
SlO wsk a I mielecka WSK u
zyskały 6.327.826 zł onczęd
noś:)i . 

Najgonej natomiast spra
wa wniosków racjonalizator-

nudne, bezbarwne zebrania? 
Przecież mi s ię cc~ wię
cej należy. 

Nagromadzona gorycz mu
siała IV końcu znaleźć ujście 
i znalazła. Na jednym z ze
brań Marysia Porada, Bolek 
Rzucidło , Aleksander T oma
sik i inni powiedzieli, że tak 
dt.~żej nie może bvć, że trze
ba zmien i ć atmosferę w ko
le. Mówiono, że prz.ecież 
oni ma.lą szersze horyzon
ty myślowe niż nakre-
ślane dotychczas . plany 
zebrań. Chcą mówić o 
wszystkim co ich nur
tuje. interesu.ie. Ost.ro ~kryty 
kowali przewodniczące.go Be 
resia za to , że nie pozwala 
im na zebraniach rozmawiać 
() spraw,wh. które ich S7.cze
.I!ólnle interesują. .Jednym 
słowem wszyscy z.:>:orlnic 
stwierdzili, :i:e wypadq!oby 
więce.i urządza.ć zebrań czy 
wlec:?:orków, na którycb mo
żna by rO?m1aWlaC o spra
wach nurtujących WSLYst
kich. 

czym żyją. Rzadko jednak ra 
dzi im I wyjaśnia trudne do ' 
rozwiązania dla nich sprawy. ! 

Młodzież trzeba pozna~ 

C hcąc służyć mlodzie- : 
iV wskazówką, ran,L : 

trzeb~ poznać młodych ludzi, I 

zrozumieć ich, poznać zainte : 
l'esowania Marysi Porady, i 
Aleksandra Tom3sika, a nie , 
z góry przesądzać jak to s i\'; : 
słyszy u wielu towarzys;o:y z 
Trzebowf,liska, że "młodzi to 
trudni Indzie, trudno się z 
nimi dogadać i zorientować, 
czego ch·c ą ". Ud7jPla"ie wska 
zówek bez uwzględnienia 
!,sychiki młodych ludzi, ich 
zain teresowań, instruowanie 
"na wyczucie", jednym sło
wem \\;spółpnc<, 'T. tą 
mlodzieżą w oderwaniu jej I 
od życia mija się i musi się I 
mijać z cE:1em. Gdyb" l~amię- I 

t ?.l i o tym członkowie partii 
z Tl'zebowni:;ka, być może 
ich pomoc dla młodzieży nie 
ograniczałaby się jak dotych 
czas do wysłuchiwania ze-

Z jednej krańcowości brań, postronnych rozmów z 
na drugą przewodniczącym koła... i 

biadoleniem na "trudne uspo N ikt nie może posądzać sobienie", nie mierzyłiby mlo 
zetempowców z Trzebow dych "swoią miarką", doce-

niska o brak chęci, by życie nialiby jej wysiłek, zabez-
w kolektywie uczyniĆ cie- pieczyli je.; rozwój cennych 
kawszym. Marysia Porada, i przedsiewzięć, w tym wy
jej koledzy i koleżanki rozu-

I
· padku ;nicjatywę reorgani-

mieją, że przynależność do zacH współżycia w kolekt y-
organizacji nie powinna spro \Nie. 
wadzać się tylko do wykony Młooziei z Trzebownlskil 

::~:z~~~~: r~~~:a~~:~~ skąpą ma pomoc "swej góry" 
stać się szkołą wzrostu ideo- Zarządu Powiatowego ZMP. 
wego. Nawet Henryk Bereś Pewnie, że . jeśli Instruktor 
przewodniczący koła, który przyjeżdża do wsi, wygłasza 
zamykał jego zdaniem "dz i- prelekcję, rozmawia z prze-
ki e" dyskusje przyznał rację woclnicz:ącym I przekaże mu 
krytykującym go kolegom od;róroe 7.arządzenla nie I 
za tego rodzaju postępowa- wpłynie taki .iego pobyt na i 
nie i prz,yrzekł, że postara sytuację w kole. , 
się uczynić współżycie w ko- Czego oczekuje młodzież! 
lektywie ciekawsze. I za- z T rz.ebown iska od przy:i eż- ! 
częto... dżaiącvch towarzyszy z za- I 
Bywały dyskusje i to ta- rzadu Powiatowego? Oczy- , 

kie zebrania dyskusyjne, że \. wiście instrukcji, swoją dro-I 
omal groziły drugą krańco-, gą. oprócz. t ego rozmów i wy I 
wością: - negacją wszelkich i

l 
jaśnieli. na tematy , których 

planów zebrań . Zywiołowe nie mogą we wl asnyrr. J4:o ni<; 
zebrania, nieskoordynowane [ roZ".'viązać. Towarzysze z Za
d"skusje. Brakło doświadcze . rj'.ądu. Powiatow.ego w więk
nła i wskazówek} zabdkło II . ~ym f niż dotbchczas sto'pniu 
pomocy, która umożliwiłaby winni się zatroszczyć i zain-
skoordynowanie wysiłków i teresować nie tylko sprawa-
chęci. mi produkcyjnymi, pracą za-

NienaM;wY'Cz·ajJle początki znte I wodową młodzieży, ale zwró 
chęcily niektórych, od&tręczy!y. c ić także uwagę na jej życie 
Zarząd kola do którego należy kl,llturalne, moralną stronę 
MlIJrla Porada nie był na tyle Ich życia, wczuwać się w to, 
.lIny ideowo, aż .. by mógł staną~ CO ich najbardziej nurtuje, 
twardo na sta.nowisku 1 wy'jaś- tłumaczyć, radzić. Takie po-
nić przyczymy niepowodzeń. dejście umocniłoby zapał 
Zaniechano "doświadczeń", !l.o- młodzieży z Trzebowniska. 
dzące się nowe wzięło w łeb. Inne by zapewne koleje 10-

Sekretarz miejscowej orga su przybrały zamierzenia I 
nizacji partyjnej cz€.,io bywa pragnienia Marysi Porady, 
na zebrania<:h młodzieży, czę jej koleżanek i kolegów. 
sto słucha co młodzi mówią, S. GALO S 

"Dru Morza" 
ściągnęły do 
Gdyni, Gdań
ska i Sopotu 
dziesiątki wy
cieczek z cał~ 
go kraju. Przy 
molo sopockim 
otwarto wysta
wę "lO-lecie 
Polski Ludo
wej na morzu". 
Już w pierw_ 
szych dniach 
wystawę zwie
dziło ponad 

26.000 osób. 
Na zdjęciU: 

StoIsko rybo· 
łówstwa . 

CAF - fot. 
Uklejewski 

Na ZdJP.c1U·: · Na hudowle ponguńsklrh Zalll~dów Chemicz- I 
nych. pr~y pracy brygada !{o Chen D;'I."o. f 'ot - CAF 
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Na zawsze z Macierzą 

Ziemia Opolska obchodzi wielką uroczystość - lO-le
cie powrotu do Macierzy. W okresie minionego 10-

lecia Opolszczyzna może się poszczycić poważnymi osiąg 
nięciami. W porównaniu z rokiem 1949 w przemyśle klu 
czowym wartość produkcji przemysłowej wzrosła 3-krot 
nie. Rozwija się rolnictwo. Z roku na rok wzrasta ho· 
dowla i \lydajność z ha, liczba spółdzielni produkcyj· 
nych wynosi obecnie 524. 

W roku 1945 było na wsi opolskiej 215 szkół 7-klaso
wych a obecnie liczba ich wzrosła do 480. W latach 1950 
- 1954 DBOR wybudowała ponad 9 tys. izb. Liczba ta 
jeszcze w br. wzrośnie do 11.171. 

10 lat polskiego morza 

P o raz dziesiąty obchodzimy "Dni Morza". Z tej oka
zji wiele miejsca sprawom naszego morza poświęca 

"Trybuna Ludu". Z każdym rokiem obchodzimy je ra
dośni, dumni z naszych osiągnięć. Odzyskane nasze pra
stare ziemie z 500 kilometrowym pasem wybrzeża uczy
niły nas krajem morskim. Statki reprezentujące kilka
dziesiąt bander świata odwiedzają nasze porty. W minio 
nym lO-leciu sam tylko SZczecin odwiedziło 29 .000 stat
ków. Rozwinęliśmy nie znany u nas dawniej przemysł 
st.oczniowy. Wybudowaliśmy 120 statków pełnomorskich 
i 50 mniejszych jednostek. W trakcie budowy jest dalsze 
40 statków. Przystąpiliśmy do budowy wielkiego nowo
czesnego statku motorowego o ~adowności 10 tys . ton. 
Sukcesy naszego ratownictwa okrętowego (którego daw
niej właściwie nie posiadaliśmy) budzą podziw żeglarskie 
go świata. . 

Statki naszej floty ~andl0'rej . ~awijaj~ prawie ~ do 
wszystkich port6w śW1ata - tonaz nasze] floty haruHo
wej wzrósł 4-krotnie. 

Nasze osiągnięcia stawiają nas w czołówce · państw 
morskich. 

Rozwój przemysłu ciężkiego w ZSRR 

Produkcja przemysłowa w Związku Radziecki~ ' bę
dzie w roku bieżącym w przybliżeniu o 80 proc. 

wyższa niż w roku 1940. 
41 milion6w ton stali produkował ZSRR w roku 1954, 

tj. 2,2 raza więcej niż w roku 1940, a 10 razy więcej niż 
Vi roku 1913. 

W tym samym' ,okresie 1913-1954 produkcja stali w 
USA wzrosła tylko dwukrotnie . 

Siedmiokrotnie wzrosła w latach władzy radzieckiej 
produkcja surówki. W latach 1913-1940 produkcja wzro 
sła 3,5 krotnie, a w latach 1940-1954 przeszło 2-krotnie. 
Jest to tempo wzrostu produkcji nieosiągalne dla żadne
go z kraj6w kapitalistycznych. 

7-krotnie w ciągu 26 lat (od 1928-1954) wzrosła wy
dajność pracy w hutnictwie radzieckim. 

W Stanach Zjednoczonych wydajność pracy w hut
nictwie wzrasta w tym samym czasie zaledwie o 2 proc. 
rocznie. 

W latach 1913-1940 produkcja przemysłu budowy ma 
szyn wzrosła 50-krotnie. W r. 1953 wyprodukowano w 
Związku Radzieckim 3,8 raza więcej maszyn i urządzeń 
niż w reku 1940. 

230 razy więcej niż w r. 1913 różnego rodzaju maszyn 
wyprodukuje przemysł ZSRR w roku 1955 . Związek Ra
dziecki produkuje w niecałe 2 dni tyle maszyn i urzą
dzeń, ile produkowaba Rosja carska w ciągu roku. 

W kilku wierszach 4 4 9 2laslJków sta tutowyob 
wypłacił swymczłcn-
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skich przedstawia się w hu· 
cie Stalowa Wola i w Hucie 
Szkła w Krośnie, gdzje wnio 
sków ra-cjonallzBtorsklch z 
reguły nie rozpa·truje się. W 
roku ubiegb'm np. na zgło
szonych tu 201 wniosków 
,wprowl!M-ono do produkcji 
zalffiwie 14. 

• • • 

8 O proc. członków załóg za 
kładów pracy w naszym 

woj ew. należy do Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej. Również w Instytu I 
cjach wpisało się do tej or-

ga nlzacji.tuż 80 pro-c, pra
cownl,ków. 

• • • 

Zespoły PGR Olsza·nlca I Ho 
ryniec prowadzą najbar 

(hi ej r07!1'lutną go.sp4Jdarkę · 
spośród wS:l;ystklch zp.s!)(lłów 
PGR w naszym wojewódz-
twle. 

• • • 

W kinie WDK w Rzewo
wie od pierwszych dni 

jego istnierua tj. od stycznJa 
br. wyświetlono już 32 m- I 
my fabularne na szerokiej 
~aśmie. Na 112 sea.nsach o-

bejrrało te filmy 24.976 o!ób. 
Ponadtc WDK od roku 

1953 wy~wlł!tlil prz.ede W5Zy
stkim dla młodzieży filmy 
fabular~le, o:iwiałowe 0!'31 

7)O·pularno-nau,kowe na wąs
kIe; taśmie, 

• • • 

Najlepsz,e wyniki w wal ce 
. o obniikę kosztów wła3-

nych w roku bieżącym osią 

gnęły WSK w MJelcu, ZlIkła 

dy Przemysłowe "Stomil" VI' 

Dębicy I .. Lnian'ka" w Kro
śnie. 

kom ZSl'7.ąd Okręgu Zw. 
Zaw. Metalowców. 

Najwl~ce.i 711sllków 00 412 
ulY!lwall staraJący:;!ę z 0-

kazt! urodzin 1zlcr.ka. 25 za
siłków wypłaconlJ w wypad
ku śmierci c1łcnka rodliny l 
12 - śmierci członka związ.. 

!{\l. 

Obecnie w trakcie rozpił

trywania jest d2!SZych 30 
wr.!osków f) z,as il,ki. 

400 :rł zasiłku otrzymał w 
związku z urodzln·aml dzIec
ka Kazimierz Kaczmarek pra 
cownik WSK Miele" 



• Nr 130 (1878) NO~RZESZOW~S~K~IE~ ______________________________ ~ __________________ Stt __ .3 __ 

(eDNI MORZA)) Przed II Krajowym Zjazdem 
delegatów ZZPPiS w Rzeszowie 

(i) W ubiegłą ni~dziel~ roz;po-częły si'l w całym kraju 
tradycyj·ne "Dni Morza". Cała Polska uroczyście ob
chodzi święto naszych marynarzy .stocz,niovx:6w i ry

baków morskich. 

Na.zdjęciu: Of;cer , ,l.m TlnTsJ.k ldn"! r n J)f't'l ików 
Sprzętu WZBPP w Rze~;;owie. 

Bazy 

W ciągu całego tygodnia rzeszow!kie zak'ł.~y pracy g'J śc"iły mary
narzy. kt6rzy z okazji "Dni Morza" braH udzi.ł w sp:>tkdniac"l 
z naszymi robotnik~mi orH młodz i ~ą szkoiną. Przyjemnie spędz;) 

czas oficer marynarki \VoJennej Jan Borsuk wśród ro!,otn,k6w bazy 
sprzętu WZBPP. " . przyjaznej i mUej atmo5f.rz.e wymlel1'all swoje 
doświadczenia śiusarze i mechanicy z oficerem naszej marynarki wo
jennej . 

Secdeczne przyjęcie .prawili ofIcerowi BorsukowI uczniowie Zas . 
Szkoły Zaw. przy parowozowni PKP wRzeszowl". 

Nic dziwnego. bo niejeden z nich marzy o pracy na mor7U . w . 
CZAsie spotkanIa mlodziet z ożywieniem pcmvac',zita rozmowę ze 
swoim gOŚCiem wypytując o szkot~· morskie, warunki przyj!;"ia i na
ukę oraz prac~ na morzu. 

17-lebt'l'1 Stanisław Pankiewicz choć dobrze orientowal się w WHun_ 
k.ch przyjęcia do szkół morskich skorzyst-ał z okazji I wypytyw~1 
oficera Borsuka o prac~ mechanik6w okrętowych . Obl!Cnie Stu'Zek 
k<>ńczy II ~asę I kto wie, czy w niedalekiej przY5Złoścl nIe ZO$tanie 
mecha,nikiem okrętowym. 

Józka Rzeszubka inter""ują maryr,arze statku .. Gottwaid" ! zapy
tUje pytaniami oitcera Jana Borsuk, o powrocie I wrażeniach 

bchatersklch ma'rynarzy z niewoli czang-kaiszekowsklej. 50 uezn.i6w 
miło i przyjemnie spędziło czas na spotkaniu ze swoim gościem 

z marynarki wOjennej i dlatego serdecznie choć z ialem go żegnali. 
W śrc>dę oficer Ja,n B<>rsuk spot\08ł sl~ z robotnikami parow')zównl 

PKP. Serdecznie powitali koleJarze przedstawiciela nas7.ej floty. 
wręcz.jąc mu wiązankę kwiatów. W czasie spotkania Jan Borsuk 
opowiedział zebranym o pracy i osiągnięc i ach na.zej floty m01'Skie! 
W tym samym dniu "zereg innych r7.eszow~kich "składów pucy gości
ło marynarzy, kt6rzy w tych przyjacielskiCh .potkaniach nawlązaH 
nici sympatii I wsp6lnie wymieniAli d",świa-clczenia ze !OWoj!!'j pucy. 

W dnIu dzl~iejszym " godz. 18-tej odbędzie sIę w WO.jewódzklm 
Pt'>lnll Kultury przy ul. Okrzel a'kademla. na !Ctórą przybędą przed
stawiciele 'Polsklej Marynarki Wojennej . 

----------_. __ . 
Sobota, niedziela 

25,2& 
czerwca 

ItZESZ()W 
Dy"ur nocny: ApteKa Spolecz

na nr ~ ul. Grunwaldzka 3 
Pogotowie Ratunkowe: ul. 0-
brońców SIalinIlradu :l9 

teL 09 
Strat Potarna: ul. Mlckie-wi. 

cza ID. teL 08 

Kina 
APOLLO (uL w. lłlbnera): 

Pr6ba wierności prod. ra
dzieckiej - godz. 18.15, 20.30 
_ dozw<llony od 14 lat 

PRZODOWNIK (PstrClwskleI1 ClI : 
Jutro będzie za późno - godz. 
17 I 19 

WDK (uL Olerzei 7) - nieczyn
ne 

ł.ANrtlT 
ZNICZ - Opowieść Atlantyc-

ka 
fT"-'a~a: rel'ertuar kIn podaJe
my wg lnformaejl cw't' 

Teatr 
PAJI1STWOWY Tl':A'Mt ZTV.MI 

RZESZOWSKII!;J - Kwadra-
tura kota godZ. 19 

WDK 
WOJEWODZKI DOM KULTU

RY zw. ZAW. uL Okrzei 7 -
sobota: gry I zabawy dla dzie 
el godz. 15-ta 
Akademia Pni Morza. W pro 
sramie . bogata czo:śĆ artysty
czna godz. 17,30. Efekty eko
nomiczne 1 formy upowsze
chniania przod. metod pracy 
w F-ce Polna" w Pnemy
ilu . Wymiana ó~świadezeń 
KTR przem. ter . godz . 15-1& 
niedzIeła: Poranek filmowy 
dla mlodzleży go·dz. lO-ta 
Imprez" artystvczne w Ośrod 
ku Wczasowym w Czudcu 
godz. l~~t. 

Radio 
na dzień 25. VI. (''lho lal 

Program I - na faj! 1322 m 
Program dnia 6.55 13.25. Wia

domo~cl ~ O~ 6.00 700 740 12.04 
16.00 20 .00 23 .00 

5.10 Poran'1.p r,,",?f'!"I~lł('l~r"1 rr,l_ 
nicze 3.~ft Tańre róiny-:h p~~o 
cl~w SA8 -· Imnp,,~:,, · \;: a 8 .1'1 ~,,! i
. 6cl w repertuarl.e rozrywko-

wym 6.33 Kalendarz radiowy 
6..45 Gimnastyka 7:1, M\izyk,a 
roz.ry\vltowa 7.45 "Z piosenką 
do pracy" 8.00 Koncert 8.40 U
twory wiolonczelowe 9.00 " Gdy 
Sabała na gęsllkach grał" 
słuch. dla dzieci 9.20 Muzyka 
operowa 10.00 Sol1ści z orkie
Str'l 10.40 Koncert chóru PR 
11.00 "Poszukiwacze skarbów" 
aud. dla dzieci 11.30 Muzyka i 
aktualności 12.10 Przegląd pra 
sy stołecznej l2.U .Muzyka roz 
rywkowa 12.30 N. swojskll nu
to; 12.50 Aud. dla wsi 13.00 
Przerwa I - 15.30 " Sm lało pod 
nieśmy nasz' sztandar w g6rę" 
oluch. dla dzieci 16.05 Koncert 
tyczeń 17.QO "z ty.cia ZwiązkU 
RaĆlZlieckiego' 17.30 Koncert 
orko rozgl. śląSkiej PR . 18.20 
Ulubione melodie 18.45 Utwory 
skr'zypcowe 19.eo Przy sobocie 
po robocie 20.25 PIosenki z kra 
Jów nadbałtyckich ·2C.55 Muzy
ka taneczn.. 22.00 Reportai 
dźwiękowy z międzynarodo
wych zawodów łe·kkoatletycz.
nych w Moskwie 22.20 Piosenki 
radzl~ckie 22.40 Co tańczono 
przed laty 23,10 Muzyka tanecz 

. na. 

26 czerwca niedziela 
Program I - na fali · 13n m 

Pro "ram dnia 5.53 10.50 WIa
domości e.oo 7.00 16.00 20.00 23,00 

6,05 Muzyka na dzIeń dobr~' 
6.50 Kalendarz radIowy 7.15 
Przegląd prasy stołecznej 7.20 
.. Od melodii do. melodii" 7.50 
,Sportowcy wiejscy 'na start" 

8.00 "Wieś tańczy 1 śpIewa" 8.15 
Muzyka rozrywkowa 8:30 ,,5:0 
dla młooości" 9.00 Odpowiedzi 
Fali 49 9.12 rolska muzyka po
pularna 9.32 Zagadki muzycz
ne 10.00 "Pan Tadeusz" odc. 
po"matu A. Mickiewicza 10.20 
Koncert solist6w 10.87 Koncert 
~yczeń 12.04 Przerwa 13.00 
Skrz""ka ogólna PR 13.10 Au
dycja oświatowa 13.25 Melodie 
do tańca 14,05 Audycja dla wsi 
15.30 Koncert zespołU pleśni I 
tańca marynarki wojennej w 
Gdyni 16.05 Tygodniowy prze
gląd wydarzeń mi-:dzynarodo
wy ch 16'0 .,Liczyrzepll" słuch . 
dla r)~leci 17.20 Dla katdego COŚ 
m!'e~o 18.30 .,Mistrzowie sceny 
pol;k' ..,.I" Aleksander Zel""ero
wl"'. 1' . 3~ Na pip,clolln1i ~O.?5 
p, .. " ,:, .. " fcrteplanDwl! Liszt.a 
,~i~ M' .... "kĄ tR!leeZna 21.2S 
1- ;~ ~t:"l "" \" · C ~I"" ,",~ V t'\t:'eroweJ 22.00 
F.e":jn:ta';'~ rl:h v'i ekowe z m1~
clzv :-ia "~ciowych zawodów l~k
koalle"y~z~yeh w Moskwie 1 
mledz:,-,oĄństwowego meCZU ko 
.zyk6wki kob!et Polska - !'el 
gl. nraz o;lólnopolski", wlado
mo~ci sDo r tow" 22.40 Muzyka 
taneczna . 

W niedzielę nastąpi uroezyste 
zakońezenle "Pni Mona" w iel
kim festynem na przystanI ka
jakowej nad Wisłokiem. Ze 
względu na ~potkanie piłkarskie 

Polska - Bułgaria festyn roz
pocznie si ę dopiero o godt. 
19-tej. 

Warto 
o tym 

pamiętać 

W związku z tym, że w nie 
których okolicach pla!1tacje 
lnu zost.ały cz~śdowo znisz
C'Z'lne przez grad. warto przy 
pomnipć plantatorom, że Z8-
war~ie umowy plantacyjnej 
na uprawę lnu. i kO:1opi za
'")r."\,.,") ! ~ f} ;.:-}ne 11" '~z \'i E r rC·H".I. ic 

planowanel!o zbioru słomy 
i n~~ion od slwtków gradu, 
SU!iW. przymrozków i ognia 
na pniu. 

Nie WSZyscy jednak WiE
dzą iak postąpić w wypadku 
zniszczenia plantacji np. 
przez .s:rad. Otóż o wszelkich 
zaistniałych na plantacji 
szkndach. plantator obowią
zany jest zawiadomIĆ naj
później w ciągu 4 dni inspek 
torat powiatowy PZU oraz 
instruktorlł allrotechnicznego 
przedsi'lbiorstwa skupu. Za- I 
wiadomienie o szkodach mo
że być też dokonane zbioro
wo. Do czasu oględzin plan
t.acji przez PZU nie wolno 
plantatorowi zmieniać zaist
niałego stanu, chyba, że 

zmiana taka jest konier::zna, 
aby zapobiec zwiększeniu się 
szkody. 

Wszelkie od~zkodowania 
za zniszczone plantacje lnu 
czy konopi wypłacane będą 
Pozbio.rach. nie później ied-I 
nak nlż w czasie dostawy 
lnu do punktu skupu. 

. (K. R.) 
, .. ., . 

. W dniach 25 i 28 czerwca 
br. obradować będzie w War 
5zawi! II Krajowy Zjazd D('! 
legatów Zw. Zaw. Pracown. 
Pań~tw. i Społ. Zjazd doko
na pod5umowania cłwulet·· 
niej dzialalncści tego Związ 
ku oraz w świetle wskazalI 
III Plenum KC PZPR i w 
oparciu o uchwały IV Ple
num CRZZ Wytyczy kierun
ki d·ziaJania orgoniza(,i 
związkowej tego pionu. za
bezpieczające wykonanie za
cań ostatniego roku planu 
6-letniego oraz dalszą po
prawę warunków su.'jalnC1-
bytowych związkowców. 

Delegac: naszeS1;o Okręg'J 

na Zjazd pojadą z pr.·ważny
mi o~ią!!nięcii\mi zarówno w 
dziedzinie wyknnanll, lildan 
planowych jak i dalsze~:> 
wzrostu organizacyjno . po
litycznego mas człcnkow
skich, 

Dzieki właściwie prowa
dzonej nracy m"sowo - poli
t~·czne.i przez zakładowe or
ganizacje związkowe pod ki!:: 
rownictwem podstawowych 
organIzacji partyjnYCh na
<tąp!1 poważny wZJ'{)st. świa
domości politycżnej naszych 
el.lonków. a t.ym samym n;;
stępuje dalsza demokrat:vza
cja aparatu państwowego. 

Członkowie związku po
przez SystEmatyczny udzial 
w zobowiązaniach lepiej i 
rzetelhiejwykonują swoje 
zadania planowe, które za
bezpieczają wykonanie za
dań państwo·wych . Przykła
dem mogą tu być prl1cowni
cy Narodowego Banku Pol 
skiego w Sanoku, którzy 
dzięki wyko·naniu podejmo
wanych zobowiązań, zajęli 
I miejsce w skali woje
wództwa. Podobnie dzięk: 
aktywnej postawie związ
kowców i i::11 oddziaływaniu 
pracownicy Wydziiłłu Finan
sowego PRN w Łańcucie za
jęli. piErwsze ' miejsce w wo
,iewodzlwie w spłacie po
datku gruntowego. 

SPORT o SPOHT o SPORT o 

W okresie od I Zjazdu 
równJez poważn:e '. ,'zepła 
działalność organIzacyjna na 
szego Zarządu Okr~gu i za· 
kładowych organizacji związ 
kowych . Nastąpił dalszy 
wzrost człcnków związku, 
który 7.amyka sI~ cyfrą oko
lo 2.000, oraz podniosła się 
sv.~ten,atvc:m0:3Ć w oplac-aniu 
sktadek członkowskich, do
cho4ząca obecnie do 95 pro
cent. poiczas gdy w roku 
1953 wahała sie do 75 proc. 

Rady Miejscowe naszego 
związku szcze~ólnie po kon
ferencji okręgowej oraz prze 
prowadzonych seminariach 
przenoszących uchwały IV 
Plenum CRZZ pracują bar
d?ie.i p)3nowo i coraz szer
szym aktywem społecznym, 
cc daj e gwarancj~ włączenia 
do pracy związkowej nowych 
młodych aktywistów. 

Równiez poważny W'Zro~t 
aktywności nastą.pił wśród 
członków Prezydium zarzq-

I du Okrę?u i członków ple-
num, któ.rym przydzielono I 
zadania wedłu~ zainterew
wania i specj alności, k t6rlY 
zobcwi~zani zostali do skła
dania przed prezydium spra 
wozdań z powierzonych lm 
zadań. 

W okresie od I Zjazdu po
łączeniowego w naszym o · 
kręgu wyrósł nowy aktyw 
społeczny, który daje poważ 
ny wkład pracy w udziela
niu pomocy zakładcwym or
ganizacjom związkowym. Za 
swą ofiarność najlepsi z nich 
zostali wybrani na członków 
PleTlUm Z. O. oraz na dele
gatów na Zjazd Krajowy. 
Nasz Okrt'i:g. na Zjeździe re
prezentować będą tacy akty 
wiśc! jak n-p. Zdzisław War
choł - ,tlf7:ewodniczący Pow, 
Kom. Plan. Gospod. w Kroś 
nie, Józef Karpiński - kier. 
ref. kadr Prezydium PRN w 
Przemyślu. Konstanty Fro
low. Roman Pomorski, Sta
nisław Nlewolak- przew. 
Zarz. Okręgu, 
Zarząd Okręgowy ma po-

o SPORT 

ważny dorobek w zakresie 
rozwoju działalności kultural 
no-oświatowej. Podniósł się 
poziom artystyczny naszych 
zespołów teatralnych, ch6ral 
nych i ;nnych, które pracu
ją przy zakładowych organi
zacjach związkowych . Zespo 
ły nasze stają się coraz bar
dziej masowe, liczą coraz 
więcej członków I dają co
raz więcej występÓ'I.'/. 

Na podkreślenie zasługuje 
praca zespołu teatralneg'l 
Prezydium PR1~ w Łańcucie, 
zespołów mandolinowych 
przy Prezydium WRN, Są' 
dzie Wojewódzkim i Proku
raturze Wojew6dzkiej wRze 
szowie, Poważnym brakiem 
w pracy kulturalno - oświa
towej naszego Związj{u jest 
małe Ul. in teresow anie się pra 
COl z!społów artystycznych w 
powiatach, dla których po
moc fachowa ze strony Okrę 
gu jest nie',\, ystarczająca. 

Dorobek naszej organizacji 
związkowej zostal podsumo
wany na konferencji spra
wozdawczo - wybOl;czej,na 
której delegaci m6wląc o o
siągnięciach wskazali na sze 
reg araków w pracy związ
kowej, szczególnie w zakre
sie mobilizac.1 i pracownikó-.II' 
aparatu państwoweg0 do wy 
konania stojących przed ni
mi zadań, stałej walki z biu 
rokracją, jaka istnieje jesz
cze w niektórych prezydiach 
ud narodowych. 

Podkreślić należy słabą 
pracę związkową Zarządu 
Okręgu i rad miejscowych 
w kierunku niesienia pomo
cy grupom związkowym przy 
Prezydium GRN. - O ile to 
zagadnienie z'nalazło pełne 
odbicie w radach miejsco
wych przy Prezydium PRN 
w Krośnie. Łańcucie, Jaśle. 
Przemyślu, gdzie w każdej 
gromadzkiej radzie narodo
wej działajl\ męio'me zaufa 
nia - to w powiatach: Gor
lice, KoIbuszowa, Lubaczów 
zaledwie M proc. pracowni
ków gromadzkich rad naro
dowych jest członkami 
Związku. Lekceważąco spra 
wy pracy związkowej 
potraktowano w PrezY-

Wzmóc ' zasady samoluytyki i przestrzegania przepisów dyscyplinarnych 

dium PRN Sanok IRadym 
no, gdzie w żad.nej z gro-
ma<lzkich rad narodowych 
nie ma zorganizowanych 
grup zwiąZlkowy-ch. Choei.t I,ekarstwo nie jest mi

łe w .maku, t'ZOl"tO gorZkie lub 
słone - c">ory zażywa Je, gdyż 
wie, te ono gwarantuje mu do
clIItnl wpływ na stan jego zdro-
wi... . 
Pod.obrii~ jest ' z krytyk,! I sa-

mOkl·ytyk'l. Nie jest Ona 
pr~yjemna dla c~łowie~a 
skrytykowanego lub samo-
krytyku.lącego sIę. Doznaje ' on 
VI tym momencIe wiele goryezy. 
Lecz zwatywszy konieczność i 
słusznośĆ tej 'krytykl - docho
dzi ~ czasem ·do · samokrytyc1.nej 
oceny swych czyn6w. .. 

W "",ęści wotępne) prz"plo6w 
d yscyplinarny ch SPN GKKF m . 
In. czytamy: "Przykładem wzo-! 
roweJ postawy moralnej spor-I 
towca ';"'Innl by~ VI' pierwszym 
rzędzie działacze sportowI. CI 
winni Izcn,6lnle okazywa~ , 
jAk .. nAjwiększe załntere-
."",anle tyclem zawod-
ników "le tylko w obrębie sta
dlonul"cz I pOZA nIm. Zauwa
ione nledodll8'nięcia nie mog~ 
by~ zatajAne, czy przemilczane. 
Po-wdne zadania wyChowawc'n 
Jakle poltawtla partia przed ru
chem sportowym, mogą być 
osillgnlęte przez stalą I śe1sł~ 
prace wychowawcz~ I Ideolo
giczn,!. Srodklem po'lepszenla 
pracy WYChowawczej I utrzyma
nIa zdr\lwej atmosfery sporto
wej winna sta~ się krytyka I 
laJ1!.okrytyka". 
Że w t'll!karstwie - na tym 

odcinku nie ,lest dobrze - po
staramy się udowodnić to k1l
koma faktamI. Zacznijmy od 
",łowy" --:- od aktywu pllkar
!klello. Jak ten noJmuje kryty
kę7 O~owiedzla niech będą 
Howa jodnego z przedstawicieli 
PKKl' Gorli". wypowiedziane 
na otwartym zebraniu sekcji 
piłkarskiej Kolejarza Stróte .ie
sieni", ub. roku. Działacz ten 
wobee licznie zebranych plIka
rty ~t'''l~rcjŁłł, te sł.osowanlf! 
... - ..... "" l ,.lv::.l.~H1pliflk(\cH l:awod
nik6w za krytykowanie przez 
JlaUl ' orze~7.eń s~dzlo\\18ktch nil 
boisku ~ jest zw)'klym obja-
wem .. t1umi"nia krytyki". 

Albo Inny obrazek z !,erenu 
Jasła . nilalacu Sparty u 
w$zelk~ cen~ ~tarall sIę - <10-
rlae n .. leży że z pOWOdzeniem -
umni".I.zyć kory~o<\ny czyn ~a
wodnika pierwszej drutyny Kre 
:mentowslde,o. dopuszcza.lące.llo 
Ile "łownej obrazy sędziego lI
n!",we!Co na .. wodach junIorów. 
Pzlałaer.e el l'I\ewłaAelw~ opiekli 
otoe1;yll zawodnika. zapomina.ląc 
że . przykładem wzorowej posta-

WY moralnej sportowca winni 
być czołowi zawodnicy każdego 
kola. A Krementpw~ki do takich 
wlasnle należy w Sparcie Jasło. 

Cz<:sto jeszcze tylko przez 
mglę ,tarajll st.ę widzieć działa
'cze p rzewi nienia swych pupil
ków. Czasern w 'porywie " gniewu 
krytykują czyny sportowców a \ 
nAwet - c.o zresztą należy do 
rtadkoici - stosuJ" .kary dYSCY
plinarne. Lecz po upływie kllku 
tygodnI. czy m. !esięey "wYbiela-I 
ją" czyny ~wych r%ekomo nIe
winnych prze~""c6w, Wówczas 
sięgaj,! do krytyk! I lamokryty- I 
~. , 

Jak wygląda przygotowanie ao' 
~amokrytyki zawodnika? Zupeł
nie Inaczej Jak winno l'neble
gać, Jeden t dzlalaczy koła -
silniejszy w pIórze' ..,. kaj. się, 
jak tylko umie w lruie.niu za-

. wodnika. ZawQdnikpo UJYSkJ.-1 
\'Ilu zapewnIenia, że takle lamo
krytyczne podanie odniesie po
t~dany skutek - spełnia, ku 
woli rady koła, ostatnlll przy
słulę. kladąc sw6j podpio, Czę
oto można stwierdzić na komi
IJach dy.cypllnarnych. te prze
wodniozlIcy kola wykazuje wię
cej skruchy niż zawodnik. To 
świadczy o calkowitym nie 
zrozumieniu roli krytykI I sa
mOkrytyk!. Nie tędy droga do 
sukcesów I awansu arat wyro
bienia społeczne,o swych ezłon
ków. 

I zn6w obruek - tym razem 
z Zallórza. Za chu\l!'(ańskle za· 
chowanie się i obrażanie wy
zwhkami zawodnlk6w bratnie 
lO LZS - rada kO'ła o-cIsuno:la 
od ezynnego udziaht w życiu 
sportowym Ryszarda Prenkie-
WlCZ3 na okres 2 lat. Decyzje 
swą ściśle prze.trzeg8Ia . lecz 
tyłko... do czasu pierwszej tego
rocznej po-rażkL Natychmiast. 
po utracie 2 pkt .• brakI w ze~· 
pote postanowIono nadrobIe po
wrotem w szeregi koła tdy"kwa 
IIfikowanego Prenkh.wlcza . 

Alb{) Grabownica, Za bicie I 
kopanIe przeelwnlka dwuletnIą 
<IyakwaUflkacjł\ ukarany rostal 
zawodnik Józef Bodzioch. Jui 
w kilka dni pn czynie. zawod
nik wnl6sł podanie o silnym 
Clócleniu umnkrytyki - z proś
hól o darowani .. kary. Podań ta
kich złożył Bodzloeh (ściŚlej 
m6wląc KB Grabownlcll) wieI ... 
Opiniowały .le wszy.tkle Instan
cje z siedz.Jb'l w Grabownicy I 
D07.a Grab"wnicą . Zapytany jed
nak "soblście przez cdonk6w 
komisji' dy"c"pllnarnej - Bo
dzioch udowadniał, te winę po-

nosi przeciwnik, te sędzia nie 
reagował Itp. Od lieble dodawał 
wyliczoną regułkę "tego wlł;cej 
nie powtórzę". A od Bodzlocha 

czołow~go sportowca, 
,ZMP-owca I pracownika wyma-
gamy wzorowej dyscypliny I 
słusznej oceny swego czynu. 

Warto w tym mlejscu przyto
czyć dwa pisma •. lakie otrzyma
liśmy od Ctw6ch kół sportowych. 

Stal StalOWI Wola tak pisze: 
"Plenum Rady Koła Sport':>we-

10 Stal w Stalowej Woli na 
swym pOllledzenlu w dniu 14. 
VI. br. postanowiło uk.ara~ 
Antąniego ~uczyńsklego 2-1e!:nlą 
dyskwaEfi.kacJ, u rozmyślne I 
kopnlęeie zawodni.ka Gwardii 
Ch"tm na meczu w dnIu 12. VI. 
br. Powytsu dy~ltwal!t1ltaeJa 
zostaje rozel!\łlnlęta na wS~yst
kle dyscypliny sportowe". 

A teru z kolei pismo KI!! "Su 
dowlant" ~esz6w. 

"l'tada ' TKS "SuOowla.nj" wRze 
uowie ud~iela Stefanowi Kę
dzierowi nagany z wpl..!aniem do 
akt personalnyeh oraz dyskwali-
fikacjI klubowej od 5-12. VI. 
br, za ni""portowe zachowanIe 
si" na boisku, ta niewłaściwy 
stosunek cio zawodników młod
szych własnej druiyny, ordy
narn'e zachowanie się w suml 
w dniu 29-. V . br. - podczas me
e>:u vi KroŚnie". 

C6t m6wl" nam te dwa pis
ma? Czyżby byty one pIerwszy
mI jask6łkami ZWiastującymi 
wiosn~ w mądre., polityce wy
chowawczej kierownictwa sekcl I 
pttk i notnej k6ł sporto"-'J'ch? 

I właśnie mamy du~e preten
.'e do kierownictw sekcji pt!-
karskich i ludzi odpowiedzial-
nyeh za moral"" postawę za-
wodnika, te j ak dotychczas ma
ło u\vagl poświo:caU wychowaniu 
sportowc6w. ChodzI nam bo
wl"m o to, by rubryka - kary 
za nIesportowe uchowanIe Ilę 
lt)'. nie była przepełn.iona, Wy
daj" Ilę nam, 1e motna tąda~ 
od ty~h ludzi takiej pracy.w 
drutYnie, by kary nie były ".ta 
teeznym środkiem wyehowaw
czym. 

Osll\gnięcla naszej oI"gan1za 
cjl związkowej woj, rzeszow 
skiego byłyby macznie więk 
lize, przy lepszej współpracy 
ZOZ z kierownidwem adroi 
nistracyjnym. Czyż nie nale
żałoby np. zwrócić uwagi kie 
rownictwu Prezydium PRN 
W Lesku, które nie tylko nie 
udziela pomocy ZOZ. ale w 
dodatku tłumi słuszn" pod 
ic:h adresem krytykę? Kie
rov.rnictwo Prez. PRN w 
Lesku do tego stopn.ia lekce 
ważyło pracę związkową, że 
prz~wodniczący lub sekre
tarz rady miejs<:owej chcąo 
omówić sprawy związko-we, 
mu!>:ał czekać na JJnyjęcle 
po 2 godziny. 

Prezydium Zarządu Okrę
gowego wystąpiło ostatnio z 
apelem do wszystkich zakła
dowych organizacji, ażeby 
członkowie Związku IX Zjazd 
uczcili zcbowlązanlamj, De
legaci woj . rzeszowskiego 
zameldują Prezydium Zjaz
du, że zadania stojące przed. 
na!;zyTl1 Związkiem godnie 
wykonamy. 

Henryk S:rufnarowski 
sekretarz z'arz, Okr. ZZPPiS 

w Rzeszowie 

Ogłoszenia drobne 

Zguby 

PAŚCIAK J6zef zgubił kwit 
komisowy. wyda.ny przez 
sklep Nr 38 w Rzes.z:owie. 

G~107 

Pracownicy poszukiwani 

KWARTET MUZYCZNY, ewentualnie S-osobowy ~sp6ł 
akordeonistów i pianistę,:!!atrudni od dnią . 1. VII. 1955 r. 
DYREKCJ A RZESZOWSKICH ZAKŁADÓW GASTRONO
MICZNYCH w RZESZOWIE, ul. Śniadeckich Earak l. Wa
runki pracy i płacy do om6wlenia w Dziale Kaclr. . K~244 
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Obrady sesji 
Jubileuszowej ONZ 

SAN FRANCISCO (PAP). 
1'Ia posiedz-ęniu prze<l.połud
ni owym 23 bm. na sesji jubi
leuszowej ONZ przemawiali 
przedstawiciele Polski, Mek
syku, F-rancji, Unii Południo 
wo-AfrykaiJskiej, Argentyny, 
Libanu i Hondurasu. 

Na posiedzen~u popołud
niowvm 23 bm. ....rzemawiaE 
przedstawiciele Syjamu, Tur 
cji, Holandii, Republiki San 
Domingo, Norwegii, . Nikara
gui, Białoruskie.i SRR oraz 
przedstawiciel kliki kuomin
tangowskiej. 

• • • 
MINISTER MOŁOTOW . 

Wspólna deklaracja M. A. Bul'ganina' j J. Nehru l 
w f:entrum 

DELHI (PAP). Z Rangunu do-
noszą, że wszystkie wl~ksze 

dzienniki burmańskie zamieści

ły treść wspólnej deklaracji N. 
A. Bułganina I J. Nehru. "Ti
mes ot Burma" podkreśla te 
miejsca wspólnej deklaracji, ktł, 
re stwierdzaJą konieczność za
kazu broni termojądrowej. pn:y
znania Chińskiej Republice Lu
dowej należnego jej miejsca w 
ONZ oraz zwrotu Chinom wyspy 
Talwan. 

* 
DJAKARTA (PAP). Dzienniki 

Indonezyjskie poświęcają wiele 

KOMUNIKAT 

. . • •• U\Vay' OpInII 
uwagi wizycie premiera Nehru w I 
Zwią7.ku Radzieckim oraz wspól \ 
nej dekiaracJi przewocilllczącego 

Rady Ministrów N. A. Bułganlna 
i premiera Indi·i J. Nehru. 

LONDYN (PAP). Angielska 
pra~a burżuazyjna usIluje po
mniejSZYĆ znaczenie wspólnej de 
klarac;ji N, A .. Bl1łganina I J. 
Nehru a p rzy tej okazj I ataku
je politykę zagraniczną Związki> 
Radzieckiego. 
. Dziennik "News Chronicie" 

twierdz! że wspólna lieklaracja 
jest .. bana! na". 

światowej ! 
i 

nia p:)O}{oJu I równowagi ducho-: 
wej na świecie". Jedncx:ześn , ,; 

"New York TimesH ucieka się do 
ja'wnycł1 pog :-óżek i .oznajmi..:.. ~.e 

prem,ier Nehru za.cieś>l1ia:jąc prl;' , 
·ja."e s:o,un.kl z.e Zwią!-k'iem Ra
dz le:kim "może jedynie wywo
łać wrog·le u"w-cia w USA". .. 

RZYM (PAP). Dzienni'kl wio .. 
sk)e zamieŚCiły obs:! erne wyjątlti 
ze \\"&p6lnej deklaracji przewod
niczącego Rady Mini",brów N. A 

BulgRnbna I premiera J. Nehru 
..Dziennik "Ava,ntt" i ,~P&es~e" 

stwierdzają, że wi.zyta premiera 
J. Nehru w ZSRR przyczyni się 

do złag.odze"IA napięcia w sto
sU'll'kach międzynarodowych. 

22 czerwca 1955 r. rozpoczęło obrady ~wl.+')we Zgromqdzerile 
Sil Pokoju. Do He ls :nek l'rzybyll dcl., :a t i ze W~7. y.' t}( ich kont y
r.entów. 
. Na z'''ęclu: Delegac.ia hinduska na lotnisku w Helsinkach 

WYDAŁ SNIADANIE 
NA CZESC 

DELEGACJI USA 

W dniu 27 . VI . 1955 r. o godz. 
9.30 w Wojewódzkim Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego odbędzie 
się seminarium dla uczestników, 
grupy samokształceniowej ·z e
konomll pOlitycznej II rok na 
tem~t: "SocJalistyczna gospodar 
ka w Tolnictwie". 

"Tlmes" Usiłuje dowieść. że 

treść przemówienia ministra W. 
M . Molotowa na Jubileuszowej 
sesji Organizacji Narodów Zjed 
noczonych "nie jest calkowlcie 
zgodna" z zasadami wspÓlnej --------------------------------------- . ,,--- ------ --

SAN FRANCISCO (PAP). 
Dnia 23 bm. przewodniczący 
delegacji radzieckiej na se
sji jubileuszowej ONZ, mini 
ster spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow wydał 
śniadanie na cześć delegacji 
USA. 

Podczas śniadania odbyła 

się wymiana poglądów na te
mat. bieżących zagadnień mię I 
dzynarodowych. 

W tym samym dniu o godz. 
12-tej w Wojewódzkim Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego odbędzie 
się seminarium dla uczestników 
grupy sam"ksztalceniowej z ma 
terializmu (Ial~'<tycznego na 
t., · 1t: "Teoria pO)znania mate
rj;tli~nlU dialektycznego". 

W dniu 28. VI . '1955 r. o godz. 
9.30 w Wojewódzkim Ośrodku 
Szkolenia 'Oartv'nego odbędzie 
się seminarll,lffi dla uczestników 
grupy samok$ZtałC',;nlowej 'z hl
st.oril KP7.R II rok na temat: 
"l,enlnowskie normy życia par
tyjnego". 

deklaracji. , I 
NOWY JORK (PAP). Na 'lroT1-

ferencji prasowej, która odt>yta 
się w Was!yngtorue w dnIu :u 
czerwca In.. rzecUli,k departa
mentu stanu Whlte odmówił ko
mentarzy na temat wsp6lne.l de
klaracji N . A. B. ulga.nln·a II 
J. Nehru, 

Dzlennkk " New Yć>rk Tlmes" 
zamieszcza zlośUwy artykuł, w 
k-tórym brutaInie at'3kuje poll" 
tykę premiera Nehru. Dzlennlk 
twierdzi, ~e wsp6Lna deklaracja 
"nie przyczY'l'\J się do I!:a.pewme-

---------------------------.'---------------------------

Echa oświadczenia W. M. 
na Jubileuszowe'; sesJi 

ANGLIA wa na jubileuszowej sesji 

Mołotowa 
ONZ 

, , 

Swiatowe Sił Pokoju Zgromadzenie 
kontYlluuje sw·e obrady 

HELSINKI (PAP). W toku 
dalszych obra1 S"',riatowego 
Zgroma'dzenia S!ł Pokoju, po 
południu 23 bm. prz,emawlał 
arcybiskup Capik delegat Wę 
gier. Podkreślił on, że jed
nym z najbardziej istotnych 
pragnień człowieka jest po
l{ój. Arcybiskup Capik wez
war do rozstrzygania spor
nych problemów w drodze 
pokojowych rokowań, 

Przedstawiciel niemieckie
go kościoła . ewangelickiego 
Gruber potępił mili taryzm i 
podkreśiił, ż·e problem woj
ny i pokOju ma w chwili 0-
b';!cnej szczególne znaczenie, 

ponieważ środki zagłady osią 
gn~ły przeraiającą si!ę i mo 
gą doprowadzić do ogrom
nych . zniszczeń. 
Następnie przerr.~ .. .'jali: 

deputowany do francus!dego 
Zgromadzenia Narodowego 
Louis Vallol1, przebywający 
w Helsinkach w charakter::.e 
obserwatora, pisarz radziec
ki Korniejczuk, który 
przedstawi! propozycje Zwią 
zku Radzieckiego w s[jnwie 
ograniczenia zbrojeil i zaka
zu broni atomowej. 

Na posiedzeniu przemawia 
11 również pisarz austriacki 
Otto Friendleander, deputo-

wana do Zgromadzenia Ludo 
wego KRL-D Pak Den ai o
raz profesor prawa między
narodowego Heinrich Brand
weiner (Austria). 

* * * 
HELSINKI (PAP). Dnia 24 

bm. trwały prace s3eregu ko 
misji utwo!"zonych na Swia
towym Zgromadzenil.! F,'z~d
stawiCieli Sil Pokoju. tj. ko
misji do spraw roztrojenia i 
broni atomowej, komisji do 
spraw bloków wojskowych i 
bezpieczeństwa , Ikc:-.1isji do 
spraw suwerenności narodo
wej i pokoju oraz innych. 

LONDYN (PAP) . Wszyst
kie dzienniki lordyńskie 
zwracają wielką uwagę n'l 
oświadczenie ministra spraw 
zagranicznych ZSRR - \~, . 

M. Mołotowa na ' jubileuszo
wej sesji Organizacji Narc
d6wZjednoczonych. Zamiesz 
czają one szczeg6łowe don!", 
si€nlą. o tym oświadczeniu. 
W tytułach artykułów spra
wozdawczych dż:enniki z re· 
guły podkreślają, że Związek 
Radziecki wysunął plan za
pewnienia pokojU. Gł6wny 
nacisk wszystkie dzienniki 
kładą' na przedstawiony 
przez Mołotowa program 
zmniejszenia napięci&. mię
dzynarowego. 

ONZ w San Francisco. 
Wyodrębniając propozycje 

zawarte w oświadczeniu Mo 
lotowa, dziEnnik "Combat" 
pisze: "Przemówienie to sze
roktm zakresem poruszonych 
zagadnień i precyzyjnością 
odbijało silnie od bezbarw
nego i mglistego prZfm6wie~ 
nla, które dwa dni temu wy 
głosił prezydent Eisenho
wer". Dzie>:1nik zaznacza, że 
to. iż Molotow w~kazal na 
konieczność przywróceni:1 
praw . Chińskiej R.:, publi ~e 
Ludowej w ON7.. odpowiada 
interes6m .. w:ększości czlvn
ków tej Organizacji" . 

zwołanie w 1956 roku świa
towej konferencji w sprawie 
powszechnego ogramczenia 
zbrojeń I zakazu brvni ato· 
mowej, . jak ' równięż swiato
wej kcnferencji gospodarczej 
dla dopomożenia w rozwoju 
handlu międzynarodowego. 
W konferencii tej powinny 
uczestniczyć również. te kra
je, które nie są członkami Or 
ganizac.ii Narodów Zjedno
czonych. 

~------. .------..---: 

FRANCJA 

PARYZ (PAP). Francuskie 
dzienniki opublikowały SZCZf' 
g6łowe sprawozdania o o
świadczeniu W. M. Mołoto-

NIEMCY 

BERLIN (PAPl Wszystkie 
dzienniki zachodnio - niemi" 
ckie zamieściły na czoło
wych mie.is(;i\"n :nf<1rrn3 cje o 
oświadcz~niu W M Mnłnj,,
wa. Dzienniki pfXikreśla.i::? 
że . Mołotow zaproponował 

Przedstawiam y piłkarzy 
Bułgarii 

Tzvetan Tzvetanov (1930) - 0-

STANY ZJEDNOCZONE 

NOWY JORK (PAP). O
świadczenie W. M. Moloto
W11 . z!oż'me n;! sesji jubileu
szowej ONZ. wywarło duże' 
wrRżeni~ w USA. Jaj;: przy
znaie l;:oresponderit '"NE'W 
York Her.a1d Tribune", "słu
chaczom podobały s\E: pojed-
nawcze i przyj11zne wypowie 
dzi M0lotowa, jak np opty
mistyczne uwagi na tenia~ 

przyszłej konferencj: wiel
kiej czwórki, pochwały pod , 
adresem Organizacjj Naro
dów Zjednoczonych i serde
czne pozdrowienia dla naro
du amerykańskiego". 

W chwili przekazywania 
wam tych słów w całej 

Finlandl, nawet w najmniej
szej mieścinie płoną ogniska. 
Finowie radują się, tańczą, 
i śpiewają. OblOhodzą tzw. 
"Juhannus-valkeat", zwane 
przez nich świętem połowy 
lata Jest to odpowiednik na 
szcinocy święto,iańsk;e,i. Na 
morze mieszkanki Helsinek 
pirszczają wianki, tak, jak 
w;;r"'7;a\liianki na Wiśle. O 
tym . . iClk bardzo uroczyście 
obchodzą oni to świeto. wy
mownie ' śW:?dczy fakt. że 
dziś od wczesnych godzin po 
rohidniowych sklepy bvły 
zamkniete, a' ulice opusto
szały. dopiero pod w ;eczór 
wYoelniaiąc się tłumami. 

Uczestnicy Swiat.owego 
Zgromadzenia· Przedstawicie 
li S;ł PQkoju. zaproszeni do 
wziecia udziału w obchodach, 
bawili się gremialnie raZfm z 
Finami do późnych godzin 
białej nocy fińskie.i. 

Zbli.żenie 1J0między społe
czeństwem fińskim a uczest-

nikami Swiatowego Zgroma
dzenia, pogłębia się z każ
dym dniem. Nawiązują się 
Znajomości, wymieniane są 
poglądy. Nierzadki jest wi
dok Hindusa czy Hinduski, 
Francuza CZ'T Francu3ki, Po
laków czy Rosjan. spaceru
.iących ulicami Helsinek w 
towarzyst.wie Finów. Dzisiej
szy udział delegacji w zaba
wach, projektowąne spotka
nie naukowców poszcze~fjl
nych delegacji z naukowca
mi fińskimi. ' ducho\vnych z 
duchownymi fińskimi, przy
c7.yni się ni'ewątpliwie do dal 
szegO zblizenia pomiędzy pra 
c("Nitym i zdOlnym narodem 
finskim a przedstawicielami 
90 narodów świata. 

Dzis'ejszy dzień obrad u
płyną! pod znakiem wylę7.o
nei pracy. Przez pół dnia 0b
radowały komisie, a w dru
giej połowie dnia odbyło się 

czwarte plenarne posiedze
nie zgromadzenia. w czasie 
ktÓrego zabrał m. in. glo!' tow. 
Ostap Dłuski, wskazał on, 

jak wielkie znacze"1ie dlCl u
trwalenia pokoit· miał0by 
stworzenie syte·.11.:t bezpie
czeństwa zbiorowego. 

J:tl< nam to nieoficjalnie 
zakomunikowano, w niedzie
lę nastapić ma uroczyste 
wręczenie nagród pokoju. Na 
grody otrzymają m. in. ho
norowy przewodniczący fran 
cuskiego' Zgromadzenia Na
·rodO'.vego, który przez akla
macię wybrany został hono
rowym przewodniczącym ob 
rad ~w:atowe o Zgromadze
nia Sił PokOJU - Edouard 
Herriot, prof. Josue de Cas
tro, wybitny reżyser włoski 
- Zavattini. Uroczystość u
świet.nią Występy cieszącej 
się tu dużą popularnością 
pianist.ki polskiei, Barbary 
Hesse- Bukowskiej oraz pia
nistki brazyliiskiei - Irene 
Perchiarelli. również w cha
rakterze delegatki biorącej 
udział w obradach zgroma
dzenia. 

Tadeusz Gumowskl 

BRAM1':ARZE: Stefan Gerenskl 
_ ur. 1926, oficer - członek klubu 
VVS - Sofia. W reprezentaC;ji 
Bułgarii wystąpi po raz pierWszy. 

fi ce r - człone k k I u bu V V S ::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: Sofia. Gra! już w reprezenta- -

Ivan Dervenskl - ur. 1932 -
marynarz - członek klubu VVS. 
W drużynie reprezentacyjnej 
jest cieblutantem. Jest on rów
nież czolowym lekkoatletą, zaj
mując w kraju trzecie miejsce 
w trójskOkU. 
OBRO~CY: Atanaz Manolow 

(1933) - żołnie n: - klub Spar
h .k-Piovd!ov . W reprezentacji B 
wystąpi po raz drugI. 

Ilia Klrtchev (1932) - urzędnik 
_ członek Spartaka-StaUn. De
biutant. 

Ascn ' PanaJotov (1928) - kole
jarz - członek klubu Lokomo
tiv - Sofia. Już kilkakrotnie 
występował \V reprezentacji. 
. Apostol Tchatchewski (1933) -

kolejarz - czlonek klubu Loko
motiv-Sofia. Barw Bułgarii bro 
ni po raz pierwszy. 

POMOCNICY: KirU Pandov 
(1928) - u rzędnik - SpR rtak-Sta
lin . W reprezen taej i wystąpi 
pierwszy raz. 

cji B. 
Georgl Atanasov (1933) - urz'l 

dnik - Spartak - Sofia. 
ATAK: Todor Diev (1934) -

tQłnlerz - członek Spartaka -
Plovdiev. Grał. w drugiej repre 
zentacji Bułgarii. 

Nikota Stolanov (1929) - Urz'l
dnik -' Lokomotiv - Sofia. W 
reprezentacji kraju wystąpi 
pierwszy raz . 

Dimltr Jordanov (1929) - urzę 
dnlk - członek VVS - Sofia. W 
repl'ezenta-cjl jest debiutantem. 

Tzvetan Milev (1934) - żołnierz 
- członek VVS ~ Sofia. W dru
i~'nle reprezentacyjnej zagra 
plerszy raz. 

Dóltcho Batchev (1931) - ofi
cer - VVS - Sofia. W reprezen 
tacJi jest debiu lantem. 

Ivan lvanov (1936) - zołnlerz 
- CDNA - Sofia. 

Georgl Gu~ałow (1934) - ofi
cer - członek klubu Udarnik -
Sofia . W repre7.entacjl Bułgarii 
" rał już kilkakrotnie. 

Na · zdjęclu: Piłkarze BułgarII w raz z kierownictwem przed will ą 
za Osiedlu. w której kwaterują. Fot. Popij akowski 

25 czerwca mija 5 lat od 
chwili. gdy naród kore

ański musiał przerwać poko
jową pracę i chwycić za 
broń. aby odeprzeć najazd u
zbrojonych po zęby agreso
rów amerykańskich i ich so
jusznik6w. 27 lipca miną 2 
lata od dnia podpisania ro
zejmu w Korei. kt6ry zapo
czątkował odbudowę Kore
ańskiej Republiki Ludowo
Demokratycznej. Zacząć trze 
ba było od nowa, gdyż owoce 
pracy z lat 1945-50 w dużej 
części legły w gruzach pod 
bombami amerykańskimi lub 
spopielone zostały przez na
palm. 

Dotychczas ~ukcesy twór
czej pracy godne są bohater
skje~o narodu Kraju Poran
nei Swieżoścl. 

Z rozmachem realizówany 
jest tr7,yletnl plan powojen
nej odbudowy i rozwój u go
spodarki narodowej. 

Odradza.la się z ruin pra
wie całkowicie zrówn!\:le z 
zit>mią miasta Północnej Ko
rei . 

Zvcie na wsi oółnocno-ko
reańsklej nIe tylkO normal!
zU.le · się, lecz także wkracza 
na nowe tory. 
Koreańska Partia Pracy i 

rząd zwracają wiele 'uwagi 
na odbudowę rolnictwa. Po
ważne fundusze ' ida na re
konstrukcję urządzeil nawa
rl!liającycw. pożyczki dla 
chłopów itp. 

W Phenianie na UKończe
niu ' jest budowa najwięk
szej w kraju fabryki riarzę-

dzi rolniczych, która dostar
czać będzie 25 rodzajÓW ma
szyn. 

W swej bohaterskiej pracy 
twórczej Ludowa Korea ko:" 
rzysta z wydatnej pomocy 

I Dzisiaj 
ZSRR. Chin. Polski i Innych 
państw obozu socializmu. 

We wrześniu 1953 r. rząd 
radziecki przez,naczył bez
zwrotnie na odbudowę KRLD 
jeden miliard rubli. Do KO
rei przybywają setki wago
nów z radzieckimi maszyna
mi I sprzętem. ·Rolnictwo o~ 
trzymało w 1954 r. ze Zwiaz
ku Rad,ie<:kiego 1200 róż
nych maszyn. 

Polska odbuduje do 1956 r. 
m. in. 3 kopalnie węgla (nół
nocno-koreańskie kopalnie 
węgla zostały ' zniszczone 
przez wroga w 73 proc.) Z 
pomocą narodu polskiego bu 
duje sie równieżiarlna f1ł
brykę lokomotyw iicdną fa
brykę wa~o:1ów . · 

W związku Radzieckim i w 
krajach demokracji ludowej 
kształci się 5.GOO student.ów 
i ucz;iiów koreańskich, 500 
absolwentów wyższych uczel 
ni i ponad 6.000 praktykan
tów · wróciło już do ·ojczyzny. 

Podczas gdy Koreańska Re 
p"blika Ludowo-Demokraty
czna, przy braterskiej pomo
cy państw obozu :pokoju w 

szybkim tempie odbudowuje 
swoją gospodarkę, rozwija 
pokojowe . budownictwo -
na południe od 38 równoleż
nika, gdzie rządzą okupanci 
amerykańscy, pogłębia się 

w Korei 
rozprężenie gospodarcze. nę
dza i wyzysk ludności. 

Prasa amerykańska ilisyn 
manowska podają skąpe wia 
domości o życiu ludnóści Po
łudniowej Korei. Wiadomo
ści te daią ponury obraz nę
dzy . 

W Korei Południowe.i pod 
rządami Li Syn Mana n::t g:-u 
źlicę umi~ra okolo:;OO osób 
dzicn'1ie, liczba trędowatych 
przekraC7.3 IOO tysięcy. Prze
ciętny wiek życia mieszkań
ców zmniejszył się ostabio 
o 4. lata . 

Takie są skutki "opieki" i 
"pomocy" amerykD.ńskiej . 
Rzekoma .,pomoc" idzie wy
łącznie na zwiększen;e armii 
lisynmanowskiej i budowę 
agresywnych baz wojennych. 
Wszelkie objawy niezadowo
le:1ia ludności Południowej 
Korei są krwawo tłumione 
przez wojsko i policję Li Svn 
Mana o,raz ameryl,anskie dy 
wizje okupacyjne. 

Li Syn Man na rozkaz ame 
rykański od czasu do czasu 
wygłasza wojownicze prze
m6wienia, domaga się mar-

szu na Północ przeciwko Ko
rei Ludowej, a nawet prze
ciwko Chinom i ZSRR, żą
da zel'Wania układu rozejmo 
wego i usunięcia z Południo
wej Korei persolH!lu Między
narodowej Komisji Nadzor
czej (w jei skład wchodzą 
przedstawiciele Polski.Cze
choslowacji, Szwecji i Szwaj 
carij). 

Rozbicie Korei, okupacja 
j ej południowej części przez 
USA jest poważną groźbą 
dla ookoiu w Azi! i w ogó
le dla pokoi u światowego. 
Par,stwa obozu ~ocjalizmu 
dążąc do likwirJac.ii tego sta 
nu rzeczy wysuwaią liczi1e 
propozycje w ~prawie z.id
noczenia Korei w jednolite, 
d(>~~kratycZ!1e i suwerenne 
państwo. Problem te" był 
omaw'any m. in . na konfe
renc.ii p.encw~~iej. Strona a
meryk<1ńsko - lisynmanowslra 
odrzuca jednak kO:1~tfllk
tywne wnioski K0rei Ludo
we; , Chin i ZSRR pral'm,\c 
wvkorz~'stać Koreę Połus:l
niową j<1ko bazę woje!"t'la i 
stale źródlr> nieno!wju na 
Dalekim Ws~hodzie. 

Plany ;l~resorów imperia
listycznych zmierzaiące do 
utrzymania rozbicia Korei 
spotykaią ,ię z pows:>:ech
nym potępieniem narodu ko 
reańsk ' ego. 

Narófi koreański nieugię
cie walczy o pok~.iowe zjed
noczenie i w tei walce znaj 
duje gorące poparCie rosną
cych sił pokoju i postępu na 
całym świecie. 
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